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A 
W ekspedycji miesiącznie $ A ` 1,65 zł. 
Ł oćnoszenism małosięcznie ~ i ; . 1,75 zł. 
W agencjach miesięcznie . 3 - . 1,5 zł. 
Przez pocztę już s odnossaniem : 1,98 zł. 
Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia dopłata. 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyżśną, rzeasnkód w 


makladzia, strajków i i p. wydawnictwo nie o powiada za 
dostarosenia pisma a xbonenci nie mają prawa domagania się 
niedostarczonych numerów 


Zbrodnia krakowska ni 
ukończeniu. 


Wspominaliśmy pokrótce o pięknych mowach, 
wygłoszonych przez prokuratora | poszczególnych obreń. 
ców ofiar krakowskich. W dzisiejszym numerze po- 
dajemy mowy prokuratora dr. Habla i dr. Szu:leja 
w streszczeniu. 

Prckurator dr. Hubel wywodził pomiędzy innymi: 

„Jakie skutki te zbrodnie za scbą pociągnęły ? 
Panowie widzieliście kilkadziesiąt rsób zabitych, setki 
rannych. De tego doprowadzili ci przywódzcy 
walki socjalistycznej, którzy wystąpili do 
walki ma zabój z ówczesnym rządem, wzy- 
wając masy do rewolucji. Iw dnia 6 listopada 
spłynęły brnki krakowskie krwią bratnią 

W chwili, gdy cały naród wytężał wszy- 
stkie siły, aby polityczną niepodległość uzu- 
pełnić niepodległością gospodarczą, gdy rząd 
narodowy wzywał całe Bpołeczeństwo do współpracy 
w urządzeniu skarbu j gospodarstwa prństwowego, 
Polska Partja Socjalistyczna proklamuje 
strajk generalny, a soejaliści krakowscy wy: 
dają wojnę państwa polskiemu. Podburzane, 
podniecane masy rzucają się ma policjęi wojsko i przy- 
chodzi do strasznego rozlewu krwi, 

Doprawdy! krew w żyłach się Ścina na wapo 
mnienie tych krwawych zajść Rewolucja! anerchja ! 
Autorytet Państwa, majestat Rzeczypospolitej zdeptany, 
pohańbiony. Robotnik polski z zasadzki morduje pol- 
skie wojsko. Jak do zwierzyny strzela do braci swych 
ułanów, którzy spełniali ciężki obowiązek obrony pra- 
worządności. 

I nie dość na tem. Rzuca się jeszcze na ciepła 
zwłoki, zdziera z nich rynsztunek, odzież, a potem 
trupa rzuca w rynsztoł, albo przerzaca przez ogro- 
dzenia plant! To już nie ludzie, lecz szakale 

Ale to jest dzień ostatecznej rozprawy, głoszonej 
przez socjalistów. Walka toczy się o zwycięstwo, 
walka zdecydowana do ostateczncści! Z fortecy wy- 
chodzą rozkazy. Na widok nadjeżdżających ułanów 
ulica pustoszeje i grad kul, padajacych ze wszystkich 
stron, zasypuje konnicę. Łamią się szeregi, jęki ran- 
nych napełnisją powietrze, Pada pułkownik Bzowskąi, 
ciężko ranny. Taki sam los poruczników Sękowskiego 
j Trenkwalda. Smiercią bobaterską- ginie młody por. 
Zagorowski, a za chwilę taki sam ohydny mord na- 
stępnego szwadronu, a bezp: Średnio potem — trze- 
ciego. Rotmistrz Bcchenek, ugodzony śmiertelną 
zdradziecką kulą, zasłał swem ciałem brak krakowski. 
Rannych ułanów dobijanc i pastwiono się nad nimi. 
I zapytać się rależy, czy to byli ludzie. Ozy w nier- 
niach ich biło ludzkie serce, ezy biło serce ludz- 
kie w piersiach tych zbrodniarzy, którzy ten 
mord urządzili i następnie nim kierowali. 

Dziś 'po 8 miu miesiącach przychodzi czag za» 
dośóuczynienia Porządek prawny domaga się 
zadośćuczynienia za zamach na państwo, za 
potworny mord polskich żołnierzy. Nie chodzi 
tu o zemstę, ale o sprawiedliwość, Dziś naród cały 
oczekuje wyniku. Obydna zbrodnia musi być na- 
piętnowana, sprawcy nie mogą ujćć bezkarnie W 
społeczeństwie praworządćnem zbrodnia musi być uka- 
rana chcćby nawet część społeczeństwa zbrodni tej 
nie potępiała. 

Ukaranie winowajców nie może być żadną miarą 
poczytane za represję natury politycznej. Nie będzie re- 
presją (środkiem odwetowym)ęnociągnięcie do odpowie: 
dzialności ani bezpośrednich sprawców czynu, 


Kurs polskiej murki 


z dnia 26 VII, 1924. 


Gdańsk : 1 dolar = 5,23—5,25 złotych 
100 złoty = 108,75 guld. gd. 
Warszawa: 1 dolar = 5,21 złotych 
1 gd.gul. = 0,92 złotych 

1,26 złotych 
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t, j. tych, którzy z zasadzki mordowali polskich żołnierzy, 
względnie z bronią w ręca wzięli udział w tei krwa- 
wej walee, ani tych eo całą akcję przygoto- 
wali, kierowali i de niej zachęcali. 

Społeczeństwo, któreby odpowiedzialność za zbro 
dnie wykluczyło, byłcby zgóry skazane na anarchję i 
rozkład, Każda zbrodnia, a przedewszystkiem zbrodnia 
przelznia niewinnej krwi ludzkiej. domaga aie oczy- 
Bzczenia. Zbrodnią listopadową zostały za- 
chwiane podstawy naszego życia moralnego 
i prawnego. Musi teraz nastąpić kara za te zbro 
dnie, czego domaga się idza sprawiedliwości." 


Mowa dr. Szurleja. 

Niema zabójców. Nikt z oskarżonych do winy 
się mie przyanał, Co więcej: z tego, co miało być 
zbrodnią, zrobiono zasłizę. Tə wypierania się to nie 
tylko strach, to jeszcze i wstyd. I to jest zwycięstwem 
prawdy, mówiącem o zdrowiu spółeczeństwa, którego 
i oskarżeni są członkami. 

Nierłusznie używa się często o oskarżonych sło 
wa robotnicy. W grupie oskarżonych są wszystkie 
klasy spółeczne, od właścicieli dóbr, (Klemensiewisz, 
exposel), a więc opartego szeroko na prawie własności 
burżuje, aż do taki:h, którzy są zawcdowymi tego 
prawa nieprzyjaciółmi Wiec niach to wszrvsar wiedzą, 
że proces toczy się nie przeciw robotnikom. 

Słyszymy, że tium ten wyrósł na podłożu nędzy, 
że głód popchnął masy do strajku, a na tle strajku 
wybuchły zajścia, Nie trudno udowodnić, że to nie- 
prawda. W jesieni r. z. cierpiało w Polsc: nędzę 
3/4 jej meszkańców i chłop i urzędnik i robotnik iin- 


tsligent, ale strajkował tylko tak zwany robotnik, a 
wśród rebotników najlepiej płatny — maszynista ko 
lejowy. 


Zresztą bieda nawet nędza nie jest argumentem 
rozgrzeszający m wszystko, nawst zbrodnie. Nędzarzami 
byli pierwsi Chrystusa wyznawcy, bosi. Obdarty i gło 
dny był żołnierz rewolucji francuskiej, który najazd 
całej Ecropy zwycięsko odparł, a tak samo nasz ng- 
dzarz bohater żołnierz polski z zimy 1919 r., do któ- 
rego w dniu 6 ym listopada strzelano. Nedzę w więk- 
szej mierze cierpi pracu ąqvy inteligent, choćby był pro- 
fesorem naiwerzyteta. Jeśi zaś, mimo to, jeszcze kto 
sądzi, że nędza mogła straik ów usprawiedliwić, to 
niesh pamięta, że ten proletarjusz maszynista brał w 
listopadzie r. z. pensji więcej, niż burżuj oficer, do 
którego st-zelzno. 

O ile strajk urzędników budzi u każdego oby 
watela jaknajpoważniejsze wątpliwości, o tyle żądania 
strajkujących urzędników, aby rząd ustąpił, 
są potworne. Wykazują one zupełnie niedwu 
znacznie charakter strajku. Nie rząd zrobił ze strajku 
ekonomicznego, strajk polityczny. Wszyscy straj- 
kujący przedstawili wojewodzie żądania 
zmiany rządu i utworzenia rządu robotni- 
czo-chłopskiego. Tu już mają słuszność panowie 
socjaliści, że to nie był strajk polityczny, bo to już 
był strajk rewolueyjny. 

Koroną wszystkiego zaś było ogłoszenie strajku 
generalnego w całem państwie bez terminu jego trwa- 
nia. To już nie zatarg między pracodawcą a praco 
biorcą, te bunt przeciw państwu i teror prze- 
eiw społeczeństwu. Garstka ludzi chce sparaliżo- 
wać machinę państwową, wstrzymać dowóz żywności, 
przerwać komunikację, a to wszystko dlatego, że się 
jej rząd Witosa nie podoba. 

Z ekonomicznych żądań strajkujący nie uzyskali 
nic. Ustawa upo ażenia była uchwalona już 9 paź- 
dziernika, a więc jeśli mogli po strajku czekać na jej 
rozporządzenie wykonawcze do 1 go stycznia. to mo 
gli i bez strajku. Ale nie chcieli czekać, bo 
rząd Witosa musiał być obalony. 


Rząd był atakowany, nie atakujący i wszelkie 
jego zarządzenia były tylko odpowiedzią na postępo- 
wanie jego przeciwników. 

Rząd bronił nie siebie, lecz państwa 
i spółeczeństwa. Grupa kilku tysięcy ludzi tamuje 
wszelki ruch, tatnuje życie. Wolno każdemu nie pra- 
cować i urządzić swoje życie, jak chce, ale nikt nie 
ma obowiązku poddać się cudzym formom życiowym 
i jeźli mniejszość woła: „Precz z rządem !* to więk 
szość ma prawo nie wołać, lecz krzyczeć: „Gdzie 
rząd, który przed terorem mniejszości 
obroni ?* 


MORS 


Skryt. poesi, 33 
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Ogłoszenia : 


Ogłoszenia na stronia 6-łam od wiersza petyt Inb jego miejgoe 

6 groszy — Reki. za takst wiersz 3-1am. 12 groszy — Ogłoszenia 

skomplikowane z zastrzeżeniem. miejsca oraz z nieczytelnyra 

rękopisem przy każdym poszczególnym wypadku  <0"/q 

nadwyżki, Ogłoszenia s innych krajów płatne tylko w 

walucie tyckże, Za $ tminowy druk ogłoszeń administracja 
Łe odpowiada, 


Ggłoszenia przyjmuje sią do godz, 9. przed poł. 


|| - dam WAŻONY OLTP ZJEM miami 


Rząd reprezentuje interesy całego społeczeństwa, 
a strajkujący tylko interesy grupy. 

Rządowi wolno i musi być wolno postawić woj- 
sko wtedy, kiedy uzna to za stosowne. Jeżeli to ko- 
goś draźni, niech się do wojska nie zbliża Nad tym 
zarzutem, że polskie mundury kogoś wyprowadzają 
z równowagi, rząd może przejść do porządku dzien- 
nego. 

Nie dajcie się, panowie, rozczulić obrazami tłumu 
strajkujących kolejarzy, który biedny i głodny stał ci- 
chutko na ulicach miasta i niczego nie pragnął, jak 
tylko pomówić ze swoimi przywódcami. Macie tu 
bowiem na sali część z tego tłumu, a czy w nim jest 
na 60 oskarżonych choćby jeden biedny i głodny 
kolejarz ? 


Czy ten cichy i pokorny tłum krajał nożem ran- 
nego pułkownika Bzowskiego ? Czy ten biedny wy- 
nędzniały kolejarz, rzucał obelgami na żołnierzy i cie- 
szył się, że ich będą krajać, nogi im obcinać, że będą 
zdychać ? 

A któż naprzeciw nich stał, i do kogoż oni z taką 
wściekłą nienawiścią płonęli? Ote żołnierze polacy, 
których szereg przesunął się w tej sali ze strzaska- 
nemi o szczudłach nogani, z pociętemi rękoma, no i 
szereg tych, którzy już się przez tę salę nie przesuną. 

Za działanie tłumu odpowiedzialni są przywódoy. 
Przywódcy nie stoją samotni, są reprezantantami partji 
i są za jej czynności odpowiedzialni, gdyż nie można 
sobie wycbrazić polityka, któryby mógł postępować 
niezgodnie zs swojem stronnictwem. Potwierdzają to 
sani osxarżeni, gdy zupelnie się nie bronią, jakoby 
oni inaczej działali, jak partja P. P. S., przeciwnie, 
oni to właśnie nadawali sprawie strajku kierunek, zgo- 
dny z źżyczeniani partji. 

Ze oskarżeni chcieli tego, Jo stało się 6 listopada, 
widać z zachowania gie ich pn zajściach Na zdo- 
byty na wojsku, skrytobójczo pomordowa- 
nem, samochód pancerny wchodzi poseł 
ma Sejm polski p. Stańczyk i woła: „Zwy- 
cięstwo! Wytrwać aż do końca walki !* 

Oto są dowody winy oskarżonych — a 
jeśliby ich było mało, to reszta leży ma 
ementarzu. 

Niema żadnej zasługi ani partji, ani oskarżonych 
w uspokojeniu tłumu i w uśmierzeniu wybuchu. Za- 
sługa, że ten wybuch nie stał się tzemś gorszem, laży 
w narodzie. Leży w rasie polskiej, której cechą 
zasadniczą jest wstręt przed rozlewem krwi bratniej. 

Nie cbawiajcie się, że stworzymy skazaniem mę- 
czenników, W tym kierunku można już poczynić 
bardzo interesujące doświadczenia. Oto z początku, 
pod wpływem przekonania, że „porządek stary już się 
wali“, wszyscy się chwalili, że strzelali, nawet ci, co 
dziś się tego wypierają. Taki był urok nieukaranej 
zbrodni. Ale kiedy nadszedł „dzień zapłaty“, nagle 
wszyscy bohaterstwa się wyparli, nawet ci, których 
strzelających widziano. Trzeba wyrokiem potęniającym 
czyn ten poniżyć, aby naśladowców nie znalazł. Spo- 
łeczeństwo jednozgodnie go potępiło. 

O ile chodzi o zagranicę, jest to nietylko kwastja 
„prest'żu” (honoru), Zagranicy potrzebujemy polity- 
cznie i exoncmicznie, a żadna pomoc nie będzie nam 
dana bez zaufania do nas. 

Zycie rycerzy Rzeczypospolitej może zabrać lada 
zbir, ale hcnoru nikt. 

Jeśli wyrok sądu nie ujmie i nie potępi złego, 
lecz pozwoli, aby owo zło rozeszło się po całym orga- 
niźmie społeczeństwa i zarazki chorobowe rozwlekły 
po całem ciele i duszy narodu, to, zaiste, nis wiem, 
poocście zginęli, żołnierze. 


Niezaspokojone poczucie sprawiedliwości pomści 
się w formie rosnącego zdziczenia duszy narodu A 
my już tak niewiele mamy do stracenia, jednak w tem 
niewiele jest wszystko, bo jest czystość duszy narodu. 
Sączą się w nią trucizny ze wschodu, ale na straży 
stol żołnierz polski, 

í czy to wszystko nie mówi, że jest 206 w Rze- 
czypospolitej, co jest zarodkiem jej potęgi, co potrafi 
złączyć wszystkich jej obywateli w obronie jej sztan- 
darów, jest coś, co przetrwa i zaburzenia wewnętrzne 
i niadomagania finansowe, a tem jest dusza narodu, 
dusza co kocha, a nie nienawidzi i szablą nie napada, 
lecz broni. Jaśli chcemy, abyśmy tę duszę polską 
w ozystości utrzymali, to wydalmy z żywego organizmu 
to wszystko, co ją brudzi i paczy, 
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Sprawy polityczne 
na podstawie otrzymanych telegramów. 
310 tysięcy rebotników bez pracy. 


Z Westfalji i Nadrenji nadchodzą coraz liczniej- 
sze wiadomości o zawieszenia pracy w kopalniach. 
Doia 1. czerwca liczba bezrobotoaych w okręgu nadreń- 
sko-wesiłalsiim wynosiła przeszło 208 tysięcy, obecnie 
zaś doszła do 310 tysięcy osób. Najgorzej wygląda 
w południowej części zsgłębia Ruhry. W kopalniach 
rudy żelaznej większość przedsiębiorstw stoi bezczynnie. 
W obec ególnej biedy robotnicy ofiarują się pracować 
za niższą płacą. Również i w przemyśle tkackim 
przybiera bezrobocie coraz większa rozmiary. 

Chmurzy się pemiędzy Turcją 

a Rosją. 

W Turcji aresztowano konsula sowieckiego i po- 
wiernika wejskowego scwietów,  Głdy sowiety protes 
stowały przeciwko temu postępowaniu, oświadczył 
rząd turecki, że zerwie z Rosją wszelkia stósunki po 
lityczna, © ile Rosja nie zaprzestanie agitacji swej. 


Wielka bitwa w Brazylji. 

Pomiędzy wojskami powstańców brazylijskich a 
wojskami rządowymi nastąpiła przed kilku dniami 
walna bitwa. Po 48 godzinnem ostrzeliwaniu pozycyj 
powstańczych pod Sao Paolo rozpuściły wojska rzą- 
dowe samoloty, równocześnie zaś 20 tysięcy wojsk 
rządowych ruszyło do walki. Pomimo krwawego boju 
do rozstrzygnięcia jeszcze nie doszło. Powstańcy oszań- 
cowali się bowiem silnie w Sao Paolo, tak że trudno 
się przez nie przebić. Większa część mieszkańców 
opuściła. miasto. 

Czego od Niemców żądają ? 

Komisja, zajmująca się na konferencji londyńskiej 
sprawą oddania Niemcom zagłębia Ruhry stawiła po 
między innemi warunek, ażeby rząd niemiecki w razie 
zwrócenia mu zagłębia Ruhry nikogo nie karał, kto 
się naprzykład wysługiwał Francuzom lub innym so- 
jusznikom. Karze mają podlegać jedynie ci, którzy 
się dopuścili wykroczenia przeciwko wojskom francu- 
skim i belgijskim. 
Zwyżka cen zbożowych ma Węgrzech. 

Zboża na Węgrzech osiągnęło w ostatnich dwóch 
tygodniach 50 precent zwyżki. Oena centnara metro 
wego nowago żyta dochodzi do 380 tysięcy koron. 
W związku z tą zwyżką wzrastają również artykuly 
pierwszej potrzeby. 


Konferencja londyńska. 

Piszą, że konferencja londyńska przeciągnie się 
jeszcze prawdopodobnie jakie dwa tygodnie, ponieważ 
porozumienie wzajemne postępuje bardzo opornie. 
Główną zaporą są tu bankierzy amerykańscy, którzy 
chcą skasowania Komisji odszkodowań, ponieważ w niej 
upatrują główną przeszkodę ku porozumieniu się z 
Niemcami i ku zabezpieczaniu 800 miljonów marek 
złotych, które zamierzają Niemcom pożyczyć. 

Z Niemiec. donoszą, że jeżeli Niemcy zostaną 
zaproszone na konferencję tylko do przyjęcia uchwał, 
natenczas udziału urzędowego odmówią, bo będą się 
czuli obrażonymi, że ich się traktuje jako pachołków. 
Jeżeli jednak zaprosi ich się w przyzwoity sposób do 
pewnych narad, natenczas delegacja ich wynosić bę 
dzie około 15 osób i w skład tej delegacji będą wcho- 
dzili kanclerz Marx, minister Stresemann, minister 
skarbu Luther, minister spraw zagranicznych Richter 
i inni. 

Delegacja francuska zażądała, ażeby Niemców 
zaproszono dopiero po osiągnięciu porozumienia co 
do najważniejszych spraw. Zaproszenie ma nastąpić 
w przyszłym tygodniu. Do Londynu przybył z pole- 
cenia Poincaregojjako przywódcy przeciwników rządu 
Herriota były minister Bokanowski, który mu przy- 
wiózł życzenia przeciwników. Po dłuższej rozmowie 
doszło do wzajemnego porozumienia. 


Wielka narada faszystów. 

W środę rozpoczęły się wielkie narady faszystów 

w Rzymie. Mussolini wygłosił mowę, w której oświad- 
czył , że przeciwnicy rządu mylą się, jeżeli przypusz- 
czają, że rząd zmuszą do ustąpienia. Jeżeli w kraju 
mają znowu nastąpić prawidłowe stósunki, natenczas 
muszą przeciwnicy rządu zaprzestać swej walki i swej 
podszczuwającej roboty, a pogodzić się ze rządem. 


Ilość krwi przelanej pedczas wojny. 

Według obliczeń amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża, w ubiegłej wojnie poległo ogółem 9,819,000 
ludzi. Jeżeli przyjmie się, źe zabity ntrac'ł jedaa litr 
krwi, a ranny pół litca, to z owych 10 miljonów zabi- 
tych i 15 m ljonćw rannvch upłynę!o „tylko“ 17 i pół 
miij. litrów krwi, czyłi 1 750 cystarn (cysterna 10.000 
litró*), z których można zestawić 58 pociągów (pə 
30 wagorów) i 10 wage nów. Owe miljony litrów wy 
lanej krwi sw >rzyłyby jezioro o 180 metrach szero 
kości, 135 długości i 1 metrze głębokości. Polegli, 
ustawieni w jednym szeregu, daliby szlak Śmierci © 
długości 500 kla , któryby sięgnął od Lizbony po 
Ural. A żyjące ołiary wojny, ci inwalidzi? Z nich 
meżnaby zestaw.ć arm'ę liczącą okrągło 10 milj. ludzi, 
Szmych oriemniałych na wielkiej wojnie jest na świe 
cie do 15.000. 

Bunty chłopskie w Rosji. 

Z Mostwy doncszą, że na południowym wschodzie 
Ros'i wytuchły rozruchy chłopskie. W Astrachaniu 
w czasie zaburzeń głodowych zabito kilku sowieckich 
urzędników. Zbuntowali się również kozacy, którzy 
mieli utworzyć własny rząd komunistyczny. 


NZITENNIK POMORSKI. 


Sprawy polskie 


ma podstawie otrzymanych telegramów. 


Budżet ma przyszły rok. 

W poniedziałek odbyła się u prezesa ministrów 
narada nad budżetem państwowym na r. 1925. Budżet 
ten ma być uporządkowany już we wrześniu. Wszelkie 
wydatki muszą być pokrywane z dochodów, tak że 
będą zaprowadzone dalsze oszczędności w postaci roz- 
puszczania urzędników, o ile ich się wykaże jeszcze 
zawiele. Na rozbudowę kolejnictwa wyznaczy rząd na 
ten rok 50 miljonów złotych nadzwyczajnych wydatków. 

Jakże tu konkurować z takimi 
oszustami ? 

Oddawna były pogłoski, że Żydzi okradają 
skarb państwa o olbrzymie sumy ra oeleniu. Przy 
sprowadzaniu towarów każą deklaracje zaopatrywać 
w inne towary, ażeby jak najmniej ała opłacać Przed 
kilku dniami udał się w zastępstwie naczejnika urzędu 
śladozego p. Kurnatowskiego, kierownik brygady lotnej 


p. Ozerwiński na dworzec ws:hodni w Warszawie i tu, 


w obecności głównego ekspadytora kolejowego p Gor- 
gclewskiego i magazyniera p. Marowskiego otworzył 
jeden z wagonów, w którym miało Bię znajdować stara 
żelazo handlowe, olej roślinny, cykoria, wino owocowe, 
soda, stare gazety oraz trawa morska, 

Gdy wagon otworzono, przedstawił się dziwny 
widok. Stały szeregi skrzyń z przedniemi papierosami, 
rowery, pachnące myd!a, drogie skóry i rozmajta inna 
cenne towary. Wszystko to razem ze Żydem do 
zorującym zatrzymano, a równocześnie wszczęto jak 
najenergiczniejsza śledztwo. 

Jakże tu uczciwe kupiectwo chrześcijańskie może 
z takimi łajdakami konkurować ? 


Czas OdROWIĆ 


przedpłatę 
O 


na Sierpień 3 


Rządy sowieckie utrwalone ? 

Minister Darowski, który był poprzednio posłem 
polskim w Moskwie i miał okazję poznać sowieckie 
stósunki, wygłosił w Warszawie w gronie wybitnych 
polityków mowę o położeniu w Rosji. Oświadczył 
on, że myli się ten, ktoby przypuszczał, że rządy So- 
wieckie się chwieją. One się poniekąd ustalają wsku- 
tek tego, że się sowietom powiodło jako tako upo 
rządkować walutę i uzyskać zagranicą uznanie. Wła- 
dza sowiecka centralizuje się nawet coraz to więcej 
to znaczy, że znaczenie jej zyskuje nawet w tych stro- 
nach Rosji, gdzie do ostatnich czasów o komunistycz 
nych rządach niebardzo chcieli słyszeć. 
W polityce zagranicznej nie bierze się należycie 
pod rozwagę różnicy pomiędzy rządem sowieckim, a 
pomiędzy organizacją tak zwanej trzeciej międzynaro 
dówki. Rząd sowiecki prowadzi politykę, idącą kapi- 
talistom i rządom na ustępstwa w interesie podniesienia 
swego znaczenia. Polska powinna zatem swoją poli- 
tykę odpowiednio stósować.  Przedewszystkiem po 
winna prowadzić w obec sowietów politykę samo- 
dzielną, bez żadnych chwiejności, a za to politykę 
taką, która wie czego chce i która się liczy z położe- 
niem w Rosji. Polski handel rozwijać "się tam nie 
może, chyba za gotówkę, bo zakładanie interesów 
prywatnych w Rosji i wkładanie kapitałów niema żad- 
nego oprocentowania i pewności w obec tego, że 
rząd trzyma handel krajowy i zagraniczny w mo- 
nopolu. 


ilu Zydów jest w Polsce, 

„Gazeta Warszawska“ pisze, że w spisie z roku 
1921 przyznało się do narodowości żydowskiej w |Pol- 
sce 2 miljony, do narodowości polskiej 650 tys. Ży- 
dów, razem 42.650.000 czyli 9,8 procent. Najwięcej 
Zydów we województwach : wołyńskiem (10. 6), po- 
leskiem (10,4), najmniej we Wielkopolsce (1 pro- 
cent). We Wschodniej Małopolsce jest 11 procent 
Żydów. 

Książki pelskie będą tańsze. 

Związek księgarzy i wydawców polskich posta 
n'wił po p-rozumien:iu się z ministrem Przemysłu 
i Handlu obniżyć cenę książek od 22 lipca o 10 pro 
ceat. Niewiele coprawda, ale i to coś warte. 


Harcerstwo ma naredowym zlocie 
w Warszawie, 

Około 5000 młodzieży harcerskiej zjechało się 
na zlot do Warszawy, gdzie rozłożyło się obozem na 
rozległych błoniach Sickierkowskich. Szerokim kręgiem 
wzdłuż ulic rozłożyły się chorągwie: poznańska, 
łódzka, toruńska, brzeska, zagłębiowska. wileńska, wo- 
łyńska, lwowska, krakowska, górnośląska, włocławska, 
warszawska, radomska. Z Pomorza jest: pomiędzy in- 
nymi gniazdo z Torunia w sile 235 chłopców. Dalej 
są delegaci z Grudziądza, Wejherowa, Chełmna. 


„| skie drużyny harcerskie z Łotwy, z Ciesz 


~- Nr, 174 


W środku obozu zajęli miejsca goście zagraniczni 
i to harcerze z Anglji, Szkocji, Danji, Łotwy, Estonji, 
Węgier, Austrji, Czechosłowacji. Stanęły również pol- 
skiego 


Słąska, z niemieckiego Górnego Sląska, z Gdańska, 


z Berlina, Rumunji, Francji, nawet z Władywostoku. 


Prezydent Rzeczypospolitej przybył w samochodzie 
w otoczeniu 40 harcerzy w szarem ubraniu, podobnem 
do harcerskiego z krzyżem na piersi. Witano go grom- 
kimi okrzykami. Chłopcy byli szczęśliwi, że w swem 
gronie mogli posiadać tak dostojnego gościa. 

W czasie przeglądu Pan Prezydent zatrzymuje 
się często wśród chł:pców, gawędząc z nimi gserdecz- 
nie, między innymi w rozmowie z drużyną brodnicką 
wspominą mile, niedawny swój pobyt na Pomorzu. 

Dzień 6 lipca poświęcono publiczności. Po mszy 
św. odprawionej przez ks. podhzrzmist:za Szczerbio- 
kiego, komendanta Ohorągwi Brzeskiej, obóz zaroił się 
od tysięcy publiczności, która z serdacznem zaintere- 
sowaLiem odwiedza obozy pzszczególnych Qhorągwi. 
I nasz obóz pomorskiego harcerstwa pesen odwiedza- 
jących. Przyciąga ich sympatja dla tych dzielnych 
thłopców, synów ludu, co drogę do morza dla Rzeczy- 
pospolitej mocno wziął w swoje wypróbowane dłonie i 
utrzymał do chwili wyzwolenia! A chiopcy nie próź- 
nają, drażyny wejherowskia gimnastyką i piosaką ka- 
szubską, brodnickie śpiewem, grudziądzkie pięknemf- 
namiotami i żywą oswojoną sową — poc'ągają uwagę, 
huflec toruński gromadzi tłumy koło swego kramu ze 
aławnemi piernikami i momentalnej pracowni portratów. 

Przy rozdzielaniu nagród Pomorze otrzymało L. 
nagrodę zlotu w pięcioboju lekkoatletycznym. Nagrodę 
uzyskał druh Alojzy Jagalski z Wejherowa w postaci 
piękaego sztucera, ofiarowanego przez ministra spraw 
wojskowych. Pierwszą nagrodę zlotu za skok o tyczce 
(2.64 metrów) uzyskał drah Litwiński z Chełmna. 

Dnia 7 lipca wszystkie drużyny w pochodzie 
składają wieńce u stóp pomników Mickiewicza i księcia 
Józefa, Daia 8 lipca zwiedzili osobliwości Warszawy. 
Dnia 9 lipca wszyscy się rozjechali do dalszej, ciobej 
i owocnej pracy „ku chwale ojczyzny *. 


Wiadomości kościelne. 


Diecezja chełmińska. 

3. p. ks. Tomasz Fryntkowski urodził się 19. 12, 
1845 w Bydgoszczy z rodziców Michała i Rozalji z So- 
bolewskich. Ojciec jego był oberżystą na jednem z 
przedmieść bydgoskich. Gimnazjvm odwiedzał w 
Bydgoszczy i Obełuie, gdzie w r. 1866 złożył egzamin 
dojrzałości. Nauki filozofji i teologji pobierał w semi- 
narjum duchownem w Pelplinie. Ta otrzymał też 
święcenia kapłańskie 11. 6. 1870 r. Jako wikary 
pracował w duszpasterstwie diecezji w Kamieniu, Me- 
chowie, Szynychu i Zblewis, jako lokalny wikary w 
Lubiszewis. W r. 1878 został proboszczem w No 
wejcerkwi (pod Ohojnicami), gdzie władza biskupia 
powierzyła mu taż urząd dziekana dekanatu tuchoi- 
skiego. W r. 1888 przeniósł się na probostwo w 
W. Komorsku, a w r. 1900 otrzymał zd N. Ks. Bis- 
kupa nrrobostwo w Chełmży. W r. 1920 z okazji 
swego złotego jubileusza kapłaństwa został mianowany 
honorowym radcą duchownym. Umarł dnia 17. lipca 
b. r. w /9 roku życia, a 55 kapłaństwa. R. i. p.l 

Na opróżnione probostwo prezentuje N. Ks, Bis- 
kupowi kandydata wsjewoda pomorski. 


Kronika miejscowa. 
Chojnice, dnia 28, lipca 1924. r. 


— Z okszji przyjęcia Prezydenta Rze- 
czypospolitej. Donoszą nam, że w przyjęciu Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej pregnie brać urzędowy a 
również obywatelstwo niemierkia, O ile ten udzia 
jest dobrowclnym, polegającym na lojainem usposobia- 
niu, natenczas naturalną byłoby rzeczą, nżeby do roz- 
meitych komitetów zajn uących się przyjęciem Prazy- 
denta Rzeczypospolitej, poprcszono również Niemców. 
To jest nietylko wskazanem, ale politycznie rozum nem. 
Inaczej Niemcy, o ile udowodnią, że bicrą udział w 
przyjęciu, mielicy wszelkie pozory skarżyć się na trak- 
towanie ich jako obywateli drugiej klasy. Jesteśmy 
na współży”ie z Niemcami wskazani i dla tego neszym 
obowiązkiem jako gospodarzy Polski jest starać się a 
to, ażeby wspóiżycia czynić nietylko znośnem, ale 
ckazywać im dobrą wolę właśnie tam, gdzie tego wy- 
maga interes państwowy, a to się nadarza z okazji 
bytności p. Prezydenta Rzeczypospolitej w Ohojnicach. 

Po ich stroaie będzie wina, gdyby z dubrej woll 
nie skorzv:tali. 
— Z okazji przyjęcia Prezydenta Rze- 
czypospolitej. W „Gaz. Grudz.* zganiono sposób 
przyjmowaria p. Prezydenta Rzeczypospolitej w powie- 
cia chcjnickim. O mieście samem tam nie wspomniano. 
Z tej okazji p zwolimy sobie zwrócić nwagę, ażeby 
aczyniono wszystko, by p. Prezydenta Rzeczypospclitej 
przyjmowano wszędzie w charakterze pierwszego Oby» 
watela Państwa, reprezentującego majestat Rzeczypo- 
spol tej. Uroczystość powinna opierać się zatam na 
jak najszerszej podstawie obywatelskiej nawet bez po- 
zorów przymiaszki jakichkolwiek interesów prywatnych 
lub biurokratycznych.  Najdrobniejsza niesprawność 
może grubo zaszkodzić, zaś jak najbezintereacwniejsza 
przyjęcie dopomoża ogromnie do umoonienia powagi 
państwa tu na Kresach. 

— Oponiadają sobie w mieście, że ma przy- 
być do nas w najbliższym czasie większy cyrk zagra- 
niezny, Potwierdzenia tej wiadomości dotąd niema, 


"7 RUK 4. 


— Egzaminy mistrzowskie zdali w obwodzie 
Pomorskiej Izby Rzemieślniczej pp. : 

W zawodzie tokarskim : (łarbarek Franciszek, 
Grudziądz. 

W zawcdzie szewskim: Granica Jan, Krotoszyny, 
Laon Kamiński, Nowemiasto, Urbański Józef. Nowe- 
miasto. Zakrzewski Franciszek, Skarlin,  Czołba 
Matjan, Nowamiasto. Mazurewicz Józef, Nowemiasto. 

W zawodzie rzeźnickim : Piotrzowski Leonard, 
Kaliska. Grdaniec Wł., Jaroszewy. 

W zawodzie malarskim : Murawski Leon, Świe» 
cie, Turkowski Władysław, Lubawa. Szenkel Oton, 
Grudziądz. 

W zawodzie stolarskim : Wieczorek Władysław 
Grudziądz, 

W zawodzie gzrncarskim: Podgórski Józef, 
Tuchola. 

Wyżej wymienionym przysługuje prawo używania 
tytułu mistrza jako też kształceni: nosni. | 

— Jednodniówka Pamiątkowa, której 
wydaniem zajął się Komitet redakcyjny, zapowiada się 
bardzo pięknie. Burmistrz p Dr. Sobierajczyk poleca 
bardzo przychylnie wydanie tej Jednodniówki i wrę- 
czył miejscowemu zastępcy Komitetu p. redaktorowi 
Stasiakowi różne charakterystyczne zdjęcia miasta Choj- 
nic, które umieszczone będą w Jednodniówce. Ten 
sam Komitet wydał podobną Jednodniówkę z okazji 
pobytu p. Prezydenta Rzeczypospolitej w Bydgoszczy 
i w Grudziądzu, która wielce przypadła do gustu oby- 
watelstwu, Będzie w niej kolorowy obraz Prezydenta 
p. Wojciechowskiego, jego życiorys, działalność spo 
łeczna itd. We ;wydaniu tem zostaną umieszczone 
też ogłoszenia naszych placówek przemysłowych i 
handlowych Oprócz tego na życzenie umieszcza się 
opis firm bezpłatnie. Wszelkich bliższych informacyj 


, udziela p. redaktor Stasiak w hotelu p. Kaletty w po- 


niedziałek pomiędzy godz. 7 a 9 wieczorem. 

— Krążą w totsjszem mieście jak i miastach 

położozych nad granicą polską w Niemczech pogłoski, 
jakoby tutejszy Urząd Mieszkaniowy (nelduakowy) 
pobigrał opłatę w wysokcści 25 złotych za za względnie 
wymeldowanie się obcokrajowców przybyłych na pasz- 
port wzgl. przepustkę zagraniczną. Pogłoski te są 
nieprawdziwe, ponieważ nigdy jeszcze tut. Urząd Mie- 
szkaniowy nie pobierał takowych opłat od’ obcokra 
jowców przybyłych na paszport zagraniczny. 
4 W tym względzia otrzymujemy z miarodajnej 
strony zapewnienie, że wszelkie za — i wymeldowania 
są zupełnie bezpłatne. Wszelkie zatam pogłoski o po 
borach pieniężnych są złośliwym wymysłam.>-, 

— „Bazar” przy ulicy Ozłuchowskiej przeszedł 
w tych dniach pod kierownictwo p. Bornasa, dzielnego 
fachowca. „Bazar“ nadal pozostaje wiasnością firmy 
Skwierawsk', mającej jas wiadomo swoje składy przy 
ulicy Qłdańskiej, które wykupiła z rąk żydowskich. 

— Około 100 zatrutych osób leczy obecnie 
w naszem mieście p. Dr. T. Przeważna część otruć 
pochodzi prawdopodobnie od spożywania niezdrowego 
mięsa. Wobec tego nie byłoby chyba od rzeczy w 
obecnej g rącej porze badać w tym względzie prze- 
znaczone na sprzedaż mięso. 


— Wycieczka kolejarzy jugosłowiań- 
skieh zwiedziła w tych dniach nasze Pomorze, m. 
i. Gdynię, Gdańsk, Tczew, Starogard Kościerzy nę, 
Kartuzy, Brodnicę itd., wszędzie witana nader serde- 
cznie przy dźriękack hymnu serbskiego, granego przez 
orkiestry wojskowe. Szczególnie gorąco witali ją ko 
lejarze na dworcach, pięknie umajonych. Uczestniey 
wycieczki zapewniali, że wyniosą z sobą jak najmilsze 
wspomnienia o gościnności i braterskiej łączności sło- 
wiańskiej Polaków na Pomorzu. 


— Dobra rada. Dobra rada jest złcta warta, 
mówi prz; słowie, a prawdziwość tego przysłowia do 
świadszyła na sobie pewna kobieta, która za dobrą 
radą pozbyła się i kłopotu i procesu. Trzech handla- 
rzy bydła, którzy przybyli do domu gościnnego i wspólny 
handel z bydłem umówili, oddali wspólnie pieniądze dla 
pewności do przechowania gospdyni. Stawili jednak ten 
warunek, aby nie wydała tych pieniędzy jednemu z 
nich, lecz w obecności wszystkich trzach. Jeden z tych 
handlarzy był oszustem, przybył on niedłago potem i 
zażądał wydania pieniędzy, tłómacząc się upoważnie 
niew dwóch drugich. Nierczważna kobieta wydała 
pieniądze, oszust z pisniędzmi czmychnął i — tyle go 
widziano. Teraz jednak przybyli dwaj drudzy. Powsiał 
proces i kobieta została skazaną na spłacenie całkowi- 
tej kwoty Bystry adwokat nakłonił kobietę, aby za 
łożyła odwołanie i zaofisrował się sam jako obrońca 
w tej sprawie. W nowym procesie adwokat zaznaczył, 
że kobieta przygotowane pieniądze spłaci, musi: się 
jednak trzymać pierwotnego warunku, że wszyscy trzej 
przy,dą po swo e pieniądze. Wyrok musiał w tym 
duchu zapaść, kobieta zaś opuściła sąd bez obawy, 

„ Qazust bowiem, który zabrał pieniądze, napewno 
nie przyłączy się do drugich dwóch. 


— Rozprawy sądu pokoja z dnia 26 lipca 
rb. Jan Brzeziński z Chojnic został zasądzony manda- 
tem karnym na grzywnę 8 zł. za to, że prowadził 
Landel domokrążny na bydło i konie bez patentu. 
Przeciw temu mandatowi wdrożył sprzeciw do sądu, 
ale sąd uznał nietylko mandat za prawomocny, ale 
podwyższył go z 3 na 15 złotych i przydał do tego 
koszta, 

„ _ Za przywłaszczenie pociągnięty został do odpo- 
wiedzialności Władysław Gierszewski z Chojnic za to; 
że 15 kwietnia przywłaszczył sobie w lokalu „Hotel 
Centralny“ płaszcz, własność p. Ostro lego. Sąd 
obwinionego uwolnił, a koszta nałożył  świadkowi, 


NZIENNIE POMORSKA 


Kupiec Borkenhagen z Chojnic zasądzony był 
mandatem karnym na grzywnę 25 miljonów marek 
za to, że w marcu br. nie zaopatrzył cenami towarów 
w oknie wystawnem. Oskarzony przeciw mandatowi 
wdrożył sprzeciw sądowy. Sąd podtrzymał jednako- 
woż prawomocność mandatu. 

Rudolf Fischer z Jarcewa był oskarżony o to, iż 
w marcu 1922 roku domagał się zwrotu długów w 
markach niemieckich dla swojej siostry, która za 
mieszkuje w Niemczech, a której był opiekunem. 
Sąd celem przesłuchania dalszych Świadków sprawę 
odroczył. 

— Targ tygodniowy ze soboty dnia 26 lipca 
był zasypany grzybami, warzywem i jagodami. Ceny 
rynkowe były następujące: masło 1,50 — 1,60 zł, 
jaja mendel 1,20 — 130 zł, jagody 15 — 20 gr, ku- 
rzajki 10— 15 gr, marchew 25 gr, galerepa 25 gr, 
kalafiory 50 gr — 2 zł., ogórki 2 —5 zł., agrest 50 
— 60 gr, porzeczki 50 gr., strąki 50 gr, kurczęta 
70 gr., gęsi 3,50., wieprzowina 55 gr., słonina €5 gr., 
cielęcina 45 gr, skopowina 60 gr., kiełbasa 90 gr., 
krakowska 1 zł., salceson i wątrąbiana 70 gr., swieże 
kartofle ct”. 3— 4 zł, siano ctr. 3 zł, drzewo 10 — 
12 zł, torf 15 zł, prosięta 8 —!12 zł. 

— Z Brzeźna tuż nad granicą niemiecką do- 
noszą, że po niemieckiej stronie „Sturmbund*, do 
którego przeważnie młodzież należy, bardzo pilnie 
uprawia Ćwiczenia wojskowe, iżywając do tego kara- 
binów i ostrych naboi. Gdyby wiadomość ta się 
potwierdziła, byłby to nowy dowód, jak Niemcy myślą 
o „sąsiedzkiem współżyciu z narodami.” 

— Dla niewykwalifikowanych mauczy 
eieli szkół powszednych odbędzia się począwszy od 
dnia 4 sierpnia do końca miesiąca humanistyczny koń- 
ccwy kurs przygotowawczy. Przybędą wybitni pre- 
ləgensi. 

— Jednogroszówki. W najbliższych dniach 
nadsjdzie do Warszawy iranəport jednogros ówek, 
bitych w ilości 10 miljonów marek. Groszówki puszczone 
zostaną natychmiast w obieg. 

— Komisja dekoracyjna cprasza Towarzy» 
stwa, które stawiają bramy tryumfalne, aby zechciały 
podać do wt.rku, dnia 29 bm. do godz. 4 po południu 
w ratuszu poźój nr. 8 skica bram oraz napisy, które 
na bramach umieszczoae być mają 

Taasaimo do tegoż czasu zgłoszcna być ma zapo- 
trzebowanie na ziolone do bram i girland w Miejskim 
Urzędzie Budovlanym w retuszu, pokój nr. 11. 

— Baczność |! Tylko jeszcze do środy przyj- 
muje się ogłoszenia i opisy firm do Jednodniówki 
Pamiątkowej wydanej nakładem komitetu redakcyjne- 
go w Grudziądzu z okazji przyjazdu p. Prezydenta do 
Chojnic, Tucholi i okolic w hotelu Priebego. 


IKrenika prowincjonalna. 


Zamarte. „Dnia 13 bm. odbyła się w klasztorze 
w Zamarteu nadzwyczajna uroczystość _ Dotychsza* 
sowy dyrektor ks Jan Maliszewski tutejszego zakładu 
ks. Emerytów, obchodził swój 50 letny złoty jubileusz 
kapłaństwa w pełni sił fizycznych i umysłowych. 
Ks. Maliszewski urodził się w roku 1847 w Lubawie 
i został dnia i2 lipca 1884 r. w Pelplinie wyświęcony. 
Po długoletniem działaniu w Działdowie, Chełmży i po 
innych miejs ach został przez księdza Biskupa dy 
rektorem zakładu kg. ks. Emerytów w Zamartem mia- 
nowany, i pracował na tem atanowisku od roku 1898 
do 1923 r., wypełniając awój obowiązek z nadzwy: 
czajną gorliwością i sumiennością. Oprócz tutejszej 
ciężkiej pracy, którą z pogodnym nmysłym wypełniał, 


był bardzo troskliwym w duszpasterstwie, pracując w, 


okolicy tutejszej, i to w parafji <hojnickiej, ogorzeliń. 
skiej i jeszoze za niemieckich czasów w Firchowie, 
Podążał na każde wezwanie, był każdego czasu grtów, 
bądź to do spowiedzi słuchania, czy w nocy do chore- 
go, nigdy nikomu żadnej prośby uie odmówił. 

Jak wielce lubianym i szanowanym jubilat był i 
jest, dały d: wody przygotowania na ową wielką urvczy- 
stoś. Już dzień przedtem z kilku wiosek znoszono 
kwiaty i girlandy dla upięższenia kościoła. Droga z 
domu do kościoła, którą jubilat prowadzony był w 
uroczystej procesji przez kilku księży, była pięknemi 
girlandami obwieszona, które małemi chorągiewkami 
w barwach narodowych przeplatane były. Liczba na- 
rodu była wielka. Starzy i młodzi chcieli tę rzadką 
uroczystość zobaczyć. Ks. Lessel — Kamień i ks, 
Putynkowski — Ohojnice wysłswiali ks. jubilaia w 
treściwych przemowascb. Upiększone zostało nabożeń 
stwo pieśniami na kilka głosów, wykonanemi przez 
niektórych nauczycieli z totejszej okolicy. Niech ka. 
jubilat jeszcze długie lata w siużbie Bożej działa. Tego 
Mu życzy cała okolica i ci wszyscy, którzy mieli ckazję z 
ozcigodnym jubiliatem się stykać. 

Wielkie Radowiska. (Konkurs małych go: 
spodarstw u członków Kółka rolniczego ) Dla oży- 
wienia działalności Kółka, prezes p. Leszek Hilczyński 
zamiast zebrania Kółka urządził konkurs gospodarstw 
członków Kółka. Zainteresowanie tą sprawą było du: 
że, czego dowodem duża liczba chętnych do konkursu, 
bo aż 10 członków. 

Po zwiedzeniu gospodarstw i osądzeniu ich za 
pomocą punktacji, zadecydowano uznać za najlepsze 
gospodarstwo p. Bronisława Szczepanowskiego, gdzie 
wyróżniały się doskonale zboża, wzorowa pasieka, 
dobre budynki i porządek na nich. Drugie miejsce 
przyznano p. Tomaszowi Dembskiemu za wzorowy 
sad, pasiekę i doskonałe zboże. Trzecie miejsce panu 
Teodorowi Wiśniewskiemu za dobre budynki, porządek 
w nich, dobrę utrzymanie narzędzi, inwentarza i dobre 
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jarzyny. Czwarte miejsce otrzymało gospodarstwo 
p. Kołpackiego, gdzie na wyróżnienie zasługuje pa- 
sieka i dobre utrzymanie budynków. 

Chełmża. (Pogrzeb śp. ks. radcy Fryntkowskiego). 
Do „Słowa Pomorskiego“ piszą: Przed 5 laty o tej 
samej porze roku, zgromadzili się parafjanie chełm- 
żyńscy przy osobie ks. radcy Fryntkowskiego, aby z 
okazji 50 letniego jubileuszu kapłaństwa wyrazić mu 
uczucia miłości, przywiązania i żłożyć życzenia. Ową 
uroczystą chwilą głęboko wzruszony, wszedł pomiędzy 
tłumy ludu i dziękował wszystkim za okazane mu 
objawy miłości, — dziś ponownie zgromadzili: się 
jeszcze liczniej parafjanie, lecz niestety u zimnych jego 
zwłok. 

Stawiły się wszystkie stany, wszystkie wyznania 
na Świadectwo czci i hołdu, jakiemi Zmarły u wszy- 
stkich się cieszył. — Przed godziną dziewiątą zgro- 
madziły się delegacje bractw, cechów i towarzystw 
ze sztandarami i otoczyły jakoby wieńcem skromną 
trumnę, ginącą wśród zieleni drzew, kwiatów i wień- 
ców. Po odśpiewaniu wigilij przez ;30 księży, pomię - 
dzy nimi wielu dawniejszych wikarych zmarłego, roz- 
poczęła msza się św. z asystą, celebrowana przez ks, prof. 
Banieckiego. Na wyraźne życzenie zmarłego, wypa- 
dła żałobna przemowa, w miejsce której odmówiono 
różaniec. Po godz. ll-ej wyruszył olbrzymi kondukt, 
prowadzony przez ks. prob. Sobieckiego w asyście ks, 
ks. Marcinkowskiego i Sosnowskiego, rodowitych 
chełmżyniaków. 

Czoło konduktu zajęły bractwa kościelne, cechy, 
towarzystwa, delegacje z wieńcami, członkowie Ma- 
gistratu, Rady miejskiej, przedstawiciele władz, dozór 
kościelny, orkiestra Tow. kolejarzy, tuż przed trumną 
Siostry Elźbietanki, szeregi księży, za trumną rodzina 
i nieprzejrzane tłumy ludu. - 

pij przezacny nasz Duszpasterzu snem błogim 
i spokojn., niech Ci Pan Bóg Twój pracowity i znojny 
żywot rozkoszami nieba wynagrodzi. 


Ostatnie telegramy. 


Ustawy językewe w Senacie. 

Na piątkowem posiedzeniu Senatu obradowano 
nad ustawami dla Kresów Wschodnich, które w Sejmie 
zostały jak wiadomo już przyjęte. Dowiedzie!iśmy się 
pomiędzy innemi, że wystarczy 20 dzieci polskich, 
ażeby zaprowadzono na Kresach szkołę dwujęzyczną, 
to jest polską i białorusińską lub ukraińską. 
Okólnik p. wojewody pomorskiego. 

Wojewoda pomorski wydał do starostów na Fc- 
morzu okólnik, w którym ich wzywa do tłumienia dzi- 
kiego strajku rolniczego, ponieważ robotnicza związki 
nic o nim wiedzieć nie chog, kierują nim zatem rez. 
maite podszczuwacze dla osłabienia państwa. 

Rząd japoński a Rosja. 

Rząd japoński jest skłonny uznać prawomocność 
rządu sowieckiego. 

Konferencja londyńska. 

Z Londynu ostatnie wiadomości głoszą że tru- 
dneści wzajemne w końcu zwalczone zostaną przy 
wzajemnych dobrych chec'ach, Wszystkie trzy komisja 
praca swoje poktń zyły ale główne trudności apoczy- 
wają na polu politycznem. Niema dotąd zgody co do 
Komisj Odszkodowań i co do wojskowego zarząda 
kolei w zagłębiu Ruhry. To ma załatwić Konferencja 
międzysojusznicza na pełnem zebraniu, które się od- 
będzie w poniedziałek. 

500 ludzi zmiknęło. 

Dotąd otrzymała policja hancwerska 500 meldun- 
ków o zaginionych młodych ludziash, tak że proces 
przeciwko rczprstuema mordercy Haarmannowi za- 
czyna przybierać wpro:t potworne rozmiary. Zagadką 
jest wprost, że policja o niczem nie wiedziała, ale 
bo doshodzą wiadomości, że istniał w Hanowarze klub 
tak zwanych homoseksualistów, uprawiających męską 
rozpustę, którym Haarmann ofiar dostarczał. A tem 
klub składał się z wysoko stojących epółecznie osób. 

400 ludzi pomiędzy zyciem 

a śmiercią. 

Wskutek mgły, panującej na morzu, zderzył się 
parowiec passżerski „B ston“, mający na pokładzią 
około 400 ludzi, z okrętem wojennym w pobliżu New 
Port. Zderzenie było tsk silne, że 5 ludzi na miejscu 
śmierć poniosło. Reszta ocalała na pospuszczanych 
łódkach, i wskutek zawezwania okrętów na pomoo. 
Łódki błąkały jednakowoż do rana na wodzie z powo- 
du gęstej mgły, która ratunek opóźniała. 

Skrzyński ministrem spraw 

zagranicznych ? 

W poniedziaiek ma nastąpić zamianowanie hr. 
Aleksandra Skrzyńskiego ministrem spraw zagranicz- 
nych. Był on nim już w tym czasia, gdy uzaano nas 
sze Kresy Wsobodnie. 

Rezbijanie harcerstwa. 

W Helenówku pod Warszawą urządza tak zwane 
„wolne harcerstwo* w pierwszych dniach sierpnia swój 
zjazd doroczny. Jestto organizacja złożona z komu- 
nistów i mniejszości narodowych. 


Powstanie w Rrazylji. 


Powstańcy brazylijscy są już podobno w drodze 


na stolicę Ri de Janeiro. „Jowodzi nimi generał Lopez, 
który zamierza okrzyknąć wojskową dyktaturę, przy- 
czem on wziąłby w rękę rządy kraju. 
Nowy rząd grecki, 
W Grecji utworzył się już nowy rząd. Prezesem 
jego został Sofulis, 


z$ 


Rok 4. 


Poseł Thugutt wyjechał na dwa 
miesiące za granicę, 

Będzie się leczył, a równecześnie zwiedzi roz- 
maite stolica europejskie. 

Z konferencji londyńskiej. 

Herriot prosił dziennikarzy, zebranych na kon- 
ferencji londyńskiej, ażeby wstrzymali się chwilowo z 
niepokojeniem ludności francuskiej. Chodzi bowiem 
o to, ażeby dać nareszcie sojusznikom sposobność 
wygadać się nareszcie, bo już 2'2 roku nie mieli po 
temu należytej okazji. Francja nie zrobi żadnego 
ustępstwa, któreby miało wzmocnić Niemców kosztem 
Francji 

Strajki komunistyczne. 

Na Górnym S'ąsku zastrajkowały 4 kopalnia węgla 
wskutek podszeptów komunistów Reszta kopalń pracuje. 
Minister Zamoyski już nie urzęduje. 

M'nister Zamcvski wyjechał na kilka dni' do swej 
majętności w Klemeaso sie. Przedtem zawiadomił 
prezesa ministrów. że wróci do Warszawy 31 lipce, 
ażeby złożyć urząd, o jla do tej chwili będzie nowy 
mini 'ter. 

Ustawę o pełnomecnictwach 
przyjął Senat na piątkowem poaiadzeniu. 

Burze i grady w Angliji. 

W ozwartek nawiedziły Londyn piowincję Lan- 
casłire oraz za: bodnią Angiję szalone nawałnice, po- 
łączone z gradooiciem. Oześć Londynu była tak za 
laną, ża pociągi miejscowe kursow»6 przestały 


Turecka misja wojskowa w Pelsce. 

Z początkiem sierpnia przybywa do Polski tu- 
recka misja wojskowa, która bawi obecnie w Anglji 
celem zaznajomienia się z armją polską i polskiem 
szkolnictwem wojskowem. Pod Warszawą urządzone 
zostaną dla misji tureckiej specjalne manewry woj- 
skowe. x 

Olbrzymi pożar. 

W Amsterdamie zapalił się zbiornik z nafta, za 
wierający okuło 11/2 miljona litrów nalty Zbiornik 
eksplodował. Straty wynoszą kilcase; mijjonów gul- 
dezó w 


DZAENNIK POMORSKI 
Ilość marek polskich 


w obiegu wynosi obecnie jeszcze 49 tryljcnów. Wy: 
cofano dotąd 521 trylionów. 
Spisek na króla? 

Z Białogrodu donoszą, że odkryto szeroko roz 
gałęziony spisek na króla serbskiego i prezesa mini- 
strów Pasicza. Na czele spisku stał kierownik rosyj- 
skiego oddziału spraw zagranicznych Tarasiewicz. 

Danja się rezbraja 

Minister wojny postanowił przedłożyć przyszłemu 
parlamentowi duńskiemu wniosek o zupełae rozbrojenie 
armji lądowej i marynarki. W to miejsce utworzony 
zostanie korpus policyjny, złożony ze 7000 osób. 

Wagły zgon Radicza ? 

Nadszedł pono telegram z Moskwy, jakoby przy- 
wódzca chłopów chorwa:xich Radisz umarł nagle na 
paraliż serca Z nienaw ści de Sertji dążył on do 
przyłączenia clłopów do bolszewisma przez stworzenie 
z chłopów trzeciej międzynarodówki 

Straszny wypadek. 

We Veracouz w Ameryce powstał popłoch w 
kinematografie przy zapaleniu się filmu. 20 dzieci za 
deptano na śmierć, 17 osób zostało zranionych. 

Bojówki niemieckie ćwiczą 

Z Niemiec donoszą, że w ostatnim czasie bojówki 
niemieckie zaczynają Sę ruszać, W ok'lcy Zgorzeki 
odbywało ówiczenia woskow» «koło 1060 członków 
Stahlhelmu. 

Korianty składa mandat do sejmu 
śląskiego. 

Obiegają pogłoski, że Korianty złożył mandat 
do sejmu śląskiego Przyczyną tego ma być niepo- 
rozumienie z jego stronnictwem o 10 godzinny czas 
pracy. 

Olbrzymi zbiór ryżu 

Z Argentynji donoszą © olbrzym m urodzaju ryżu. 

Na wywóz wyznaczono 200 miljonów bus'|'. 
Doumergue udaje się de Danji, 

Prezydent Francji Doumergu: udaje się w naj: 
bliższym czasie do Ki.panhazi w odwiedziny rodziny 
królewskiej. 
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Naganka za bandytami 
Pochwycono już 3 bandytów, "którzy napadli na 
Wiszniew. Pościg za dalszymi bandytami odbywa się. 


Ruch towarzystw. 

Chojnmiee. Zbiórka Tow. Powstańców i Woja- 
ków w Chojnicach, we wtorek dnia 29 bm. o godz. 8 
wiecz. w salce p. Żelazne zo. 

Ponieważ sprawy nie cierpiące zwłoki przyjdą 
pod obrady, dla tego przybycie wszystkich druhów 
jest nietylko pożądane. lecz wprost konieczne. 

„Wolność !" 

Chojnice. Z drużyn harcerskich. Z powodu 
przyjazdu p. Prezydenta Rzplitej dnia 6 sierpnia br. 
wzywa się drubów, aby się stawili już 5 sierpnia br. 
dla przeprowadzenia przygotowań o godz. 3 po poł. 
na podwórzu gimnazjalnem. 

Chojnice. Zebranie Tow, Polek odbędzie się 


1 sierpnia na Starostwie o godz. 5 po południu 
Zarzad. 


Targ na bydło. 
Notowanie w Rzeźni Miejskiej w Poznaniu, 
Poznań, dnia 25. lipca 1924 r. 


Płaccno za 100 kilo żywej wagi. 
w złotych polskicie 


za bydło rogate I. klasy 86— 
TL klasy 70—72 
ITI. klasy 46—52 
za cielota I. klasy 70—72 
Il. klasy 64— 
a lasy -= 
za Świnie klasy 102— 174 
i. klasy 90—94 
II. klasy 80—85 
za prosięta za parę 6—8 tyg. 10—12 
f 9 tyg. 15—17 


Przebieg targu: Targ na Świnie bardzo otywiony. 


Koniec ezekei redakerirot 


Redaktur odpowiedzialny: Leon Ku m. 
Drukism i nakładem Drukarni Dzienrika Pomorakieg” 
w QOboipicach 


Dnia 26 bm. o godz. 3-ej zasnęła 
w Bogu 


Teofila Kurkowska 


starsza dozórczyni Zakładu Poprawczego. 


W zmarłej traci Zakład sumienną 
i gorliwą współpracowniczkę, 


Cześć jej pamięci! 


Byrekcja Pomorskiego Zakładu 
Poprawczego w Ghojnicach. 


Dnia 26 lipca 1924 r. o godz. 3-ej 
zasnęła w Panu zaopatrzona Sakra- 
mentami Św. 
chorobie 


Teofila Kurkowska 


po długiej i ciężkiej 


starsza dozórczyni Zakładu Poprawczego. 


W zmarłej tracimy miłą i gorliwą 
współpracowniczkę. 


Urzędnicy Zakładu Poprawczego. 


| 
ke 


SEE GEAR Polecam mój bogato zaopatrzony skład 


„ w zegarki 
przedmioty złote jako i srebrne 
zegary wahadłowe stojące 
gwożdzie pamiątkowe 
do sztandarów 


po przystępnych cenach. 


Bruno Lougear, zegarmistrz 
_ Gdańska 19. 


pierze ta kobieta od samego rana — a bielizna 
jeszcze brudna. — Dlaczego ta męka — 
| gdy pomoce tak bliska ? W każdym składzie dostanie się od wiełu 
| iat znany środek do prania „SAPON“ zmarką ochronną „koszulką“ 

„SAPON“ z „koszulką“ nie tylko ochrania bieliznę przed zniszcze- 
niem, lecz nadaje jej śnieżno biały kolor. Żądajcie wszędzie! 


Wyrób Chem. Fabr. „Ergasta* C. Nagórski Starogard Pomorze. 


Nadeszły nowe transporty naj- 
lepszej 


gmoły szoedzkiej 


którą sprzedamy po najniższych 


W POCIE CZOŁA 


1.213 Rolnik-Chojnice 1.273 |cenach. 


poleca 


węgie! górnośląski 


BaF Cena niżej pir nile 
Sprzedaż za gotówkę i na sło 


Franciszek Guttmann i Ska. 


Tczew, ul. Hallera 24 Starogard. ul „olpińska 
tel. 47 i 75 + 


oddajetanio 


G. C. Nath, Chojnice. 


„Sil kuchenną Í bydlęcą = oz 


Zniwiarki 
Kosiarki 
Grabie konne 
Przetrząsacze siana 
Młocarnie 
Maneże 


Wirówki © 
Masielnice 
Wielki skład części zapasowych. 
Dogodne warunki zapłaty. 


Frane. Kłoss, Bydgoszcz 


Tel. 1683. Rok zał. 1899. Gdańska 17. 


Polecam 


pRYKIErY 


marka Anker. 
Roman Nowacki 


Dworcowa 26 telefon 11. 
Staroszkolna 26 


Krzesła 
orzech. 


polerewane 
trzeiną wypl. 
od 7,50 zł. jako i eleganckie 
polecam 


Fr. Bohle 


fabr. mebli 
ulica Nowe Miasto 15. 


NOWY WÓZEK memm 


sportowy Pokoju 


do składania jest nasprzedaż meblowanego 
» 
Strzeleck» 30 z dosyć wygodnym wcho». 


e _ |dem poszukuje się oć 1 go 
Umeblowanie sierpnia br. Zgłoszenia przyj 
muje Ekspedycja „Deien. 


nu trzy pokoje 1 kuchnię | Pomorskiego“. 


zaraz na sprzedaż, zarazem ETE a 


i mieszkanie jest do 
osiągnięcia. Off. pod 
M. D. do eksp. nin. pisma. 


Uczciwą porządną 


Dwóch uczni 


pozamiejscowych, mających 
chęć wyuczenia się na 
stołowych 


przyjmie od zaraz 


poszukuje 
Hotel Priebe 


Miinsterowa 
Dworcowa 11 


synów uczciwych rodziców 


właśc. Jan Kaletta. 


